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               TOM TRAUBERT’S BLUES

Już księżyc zaświecił,

Trzymajcie się dzieci,

Pożyczcie mi parę stów .

Na dobry początek

Zrobicie wyjątek ,

Nie trzeba żałować róż.

Tylko , zerwać je wreszcie,

Zerwać się wreszcie.

Zerwać się wreszcie ,przecież chcieć, znaczy móc.

Niby nikt nie zawinił,

kumplom ktoś zmienił „image”,

Nie da rady dogadać się już.

Moje buty nasiąkły,

Tym , co z góry gdzieś siąpi,

A więc nie czas żałować róż.

Tylko zerwać je wreszcie,

Zerwać się wreszcie,

Zerwać się wreszcie, odkąd chcieć , znaczy móc.

Słyszysz , jak psy szczękają ,

Kajdankami , co mają,

Kabel „ Taksiarz „ CB jego mać”.

Choć kochałem Cię , mamo, 

Zostawiłem Cię samą ,

Chyba dobrze , że nie ma Cię już .

Rozstaliśmy się w zgodzie,

Jakby Bóg szedł po wodzie , 

Odchodziłem z wolnością w noc.

Chciałem zerwać się wreszcie

Zerwać się wreszcie

Zerwać się wreszcie, kiedy chcieć, znaczy móc.

Ty, co byłaś jak wiosna też

Chciałaś, żebym tu został

Ale stary ulicznik wie

Jednoręki bandyta z tatuażem, gdy pytał

Dziewczyn z rogu, gdzie chciałyby być w tę noc, gdy

Znikałem stąd wreszcie

One stały tam jeszcze

Zanim wszystko, o czym śnią, skryła noc.

Całe wasze współczucie

Jest jak kurz, co na bucie

Zasnął, bo już nie było gdzie śnić

Od nagłówków w gazetach po wytarte wspomnienia,

Kiepskie filmy a w rynsztokach coraz więcej jest krwi, ja

Chcę się zerwać stąd wreszcie

I zatańczyć i jeszcze

Z przeznaczeniem chcę wziąć się za łby.

Żeglarz mi to powiedział,

Ten co siedział dwadzieścia

Stary człowiek na wózku też

Że te róże są inne, że ich zapach zabije

Wszystkich, którzy chcą za nim w drogę iść, więc

Gdy zniknąć chcesz, wiedz, że

ostrzegałem, lecz wierz mi 

Lepsze to niżbym tutaj miał gnić 

Z odrapaną walizką, 

w jakimś brudnym hotelu

Gdzie spróbuje mnie leczyć z ran

Czarna dama przytuli i wypierze koszulę, 

która brudna od whiskey i lepka od krwi

A więc zerwij się wreszcie

Możesz zdechnąć, lecz wierz mi

Róże są wszędzie tam, gdzie ty.

